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DOMAGAMY s i ę  w a r s z t a t ó w  p r a c y  d l a  b e z r o b o t n e j  i n t e l i g e n c j i .
DOMAGAMY SIĘ WYPŁACANIA ZASIŁKÓW z FUNDUSZU BEZROBOCIA WSZY
STKIM TYM PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM, KTÓRYM SIĘ TEN ZASIŁEK NA 
MOCY OBOWIĄZUJĄCYCH USTa W  NALEŻY. POZBAWIANIE ICH TEGO ZA
SIŁKU —  TO KRZYWDA, PODWAŻANIE PRAWOR7ĄDNOŚCI PAŃSTWA, TO 
WYZWANIE, POSŁANE M'LCZĄCZFMU DOTĄD w  TEJ SPRAWIE PROKURA

TOROWI PAŃSTWA.

Czego oczekujemy od rządu i sejmu w sferze uruchomie
nia warsziaiów pracy dla bezrobotnej mteligencii
Ilość bezrobotne j  inteligencji z dniem 

każdym wzrasta,  s ta tys tyczne  dane  odn ośnych  
urzędów me dają całkowitego obrazu bezrobocia,  
urzędy te bowiem rejestrują tylko tych bezrob o
tnych,  k tórzy od pow iada j ą  warunkom określo
nym ustawowo.

Gorzej  jest!
Ustawy określają rozmiary z apo m óg z fun

duszu bezrobocia ,  jakię należą się bezrobotnym,  
bezrobotni  j ednak  całości  tych zap omóg  nie 
otrzymują,  lub nie otrzymują ich na razie zu
pełnie,  mimo arsygncwania  przez rząd c^raz 
większych sum na rzecz bezrobotne j  inteligencji.

Zażegnywanie  bezrobocia  drog ą  subsy- 
djów me  jest  zażegnaniem radykalnem,  i jeżeli
by  stan ten miał trwać czas dłuższy, prowadziłby 
kraj w coraz większą nędze.

O c z e k u j e m y ,  że  se jm  i rząd w  kraju  
w y t w o r z y  takie  warunki ,  które  n ie  p o z w o l ą  
na m a r n o t r a w i e n i e  t e g o  kapi ta łu ,  jaki s t a n o 
w ią  ręce  b e z r o b o t n y c h  p r a c o w n i k ó w  f i z y c z 
nych,  i t e g o  kapitału,  jaki s t a n o w i ą  m ó z g i  b e z 
ro b o tn e j  int e l igencj i  i kapitał  ten będz ie  zu

ży tkowany  dla społecznego  dobra i dla dobra 
tychże samych pracowników.

Temi  w aru n k a m i ,  kt ó r e  z m i e n i ł y n y  ra
dy ka ln ie  o b e c n ą  sy tua c ję  g o s p o d a r c z ą  u nas,  
b y ło b y

1) ut r z y m a n ie  p e ł n o w a r t o ś c i o w o ś c i  z ł o t e g o  
w z g l ę d n i e  inn*j nasz ej  m o n e t y  o b i e g o 
wej ,

2) o b t a n l e n i e  kredytu,
3) i w y d a n i e  t a k i e g o  praw a,  ktore-  

by naj bardziej  s p r z y ja ło  r o z w o j o w i  
pracy.
Te cztery warunki wyczerpują w ogólnych 

zarysach najbardziej  pa lącą  obecnie kwestję,  
bowiem

1) utrzymanie trwałej pe łnowartościowośc i  zło
tego  wyklucza wszelką spekulację,  wszelkie 
zyski czarnogieldziarzy,  opierające się na 
handlu walutą i na krzywdzie ludzi piacy 
i ludzi oszczędności ,

2) o b t a n i e n i e  kredytu  je s t  j e d n o z n a c z n e  
z u r u c h o m i e n i e m  w a r s z t a t ó w  pracy  
w jak n a j s z e r s z y m  zakr es ie ,  z ożywię-
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niem jednoczesnem konsumpcj i  wewnętrznej  
kraju i zwiększeniem do ch o d ó w  państwa,

3) wydanie  ustaw, rozszerzających wolność pra
cy, przyczyni się do jej wydajności

1) UTRZYMANIE PEŁNOWATOŚCIOWOŚCI.
Wielka wojna  światowa prowadzona była 

kosz tem naruszenia p o d s t a w o w y c h  zasad sys te 
mów monetarnych wszystkich państw europejskich,  
zarówno wojujących,  jak neutralnych.  Nadmierne  
wydatki  pokrywane  były wszędzie zapomocą  
inflacji banknotów.  T o  też obecny  okres p o w o 
jenny  jest  w całej Europie  dążeniem do uzdro
wienia waluty.

Wszelkie teorje  monetarne ,  jak również 
wszelkie poczynania  sanacji  walutowej  w dawnych 
czasach,  sprowadza ją się zawsze do jed ne go  z czte
rech nas tępujących  sys temów:  rewaluacj i ,  de
waluacj i ,  d e m o n e t y z a c j i  I w r e s z c i e  p o d w ó j n e j  
waluty .

Rewa>uacja jest  s topn iowym powrotem 
po ds zaco wau eg o banknotu  do swojego  dawnego 
parytetu wraz ze zniesieniem prz ym usow ego 
kursu i wprowadzeniem wymiany ban knotów  na 
złoto, bez ograniczenia.  Rewaluację taką wpro
wadzała Francja w okresie o d  1848 do 1851 r., 
Anglja w okres ie od  1810 do  1821 r„ Stany 
Zjednoczone w latach 18 65 — 1879, a obecnie 
rewaluację wprowadziły bądź  zupełną,  bądź  też 
częściową: Anglja, Szwajcarja,  Szwecja i Ho-  
landja, które doprowadzi ły  już bankn oty  swoje 
do przedwojennego parytetu z łotego.

Drugi  sy s t e m  u z d r o w i e n i a  w al ut y  —  d e 
waluacja ,  polega na wymianie  pods zacowa uego 
pieniądza na nową monetę ,  o wartości  substan- 
cjonalnej  niższej,  aniżeli była poprzednio.  Przy
kłady takiej dewaluacj i  dawnej odna jdu jemy 
w Austrji, gd y  w 1892 r. obniżyła war tość swo
jego  guldena  z fr. 2,50 do fr. 2,10, oraz w Rosji, 
gdzie,  na zasadzie t. zw. reformy Wittego,  pod-  
szacowany naturalnie rubel  wskutek spadku 
wartości  rynkowej  srebra zas tąp iony  został  w 1893 
r. rublem złotym, odpowiada jącym wartości 
srebra,  zna jdującego się w dawnym rublu,  wsku
tek czego  dawny rubel  o wartości 4 fr. zas tąp io
ny został  n ow ym  rublem wartości fr. 2,66.

Ten sam system dewaluacj i  przyjęła obecnie  
Finlandja,  obniżając  kurs swej marki  niemal 
ośmiokrotnie i sp rowadza jąc  ją do wartości  V40 
dolara, gdy przed  w ojn ą  odpow iada ła  marka 
fińska ściśle frankowi złotemu, czyli miała ok. 
V5 dolara.  Oprócz  Fmlandj  sys te m dewaluacji  
wprowadzi ła w .ostatnim swoim etapie reformy

Austrja,  która po stabilizacji, przy p o m o c y  Ligi 
Narodów,  kursu koron  papie rowych w stosunku 
14.100 kor.  za 1 koronę  złotą,  aziś zamias t k o 
rony złotej wpiowadza szyling, o wartości 10.000 
kor. pap ie rowych,  czyli mniej więcej  2/3 wartości 
dawnej  ko ro ny  złotej.

Trzec i  sy s te m ,  równający się bankructwu 
m one ta rnem u każdego  państwa — to d e n to n e -  
tyzacja ,  czy l i  z u p e ł n e  w y c o f a n i e  p i en iąd za  
s p o d l o n e g o ,  bez wszelkiego odszkodowan ia  dla 
posiadaczy ,  lub też z zas tosowaniem w mini
malnym s tosunku wymiany dawnych pieniędzy 
papierowych na now ą monetę .  Są  liczr.e przy
kłady w histoiji  takiej demonetyzacj i :  uciekała 
się do mej Franc ja  w 1797 r., anulując asygnaty 
swoje,  dokonały  też demonetyzacj i  Stany Zjedno
czone w 1780 r„ unieważniając „Continental  
no tes",  a obecnie Polska,  Rosja i Niemcy zas to
sowały ten sys tem sanacji  swojej  waluty.

Wreszcie czwarty sys tem —  p o d w ó j n e j  
waluty ,  polega  na jednoczesnym  obiegu dawnej  
podszacowanej  waluty razem z nową,  na p o d s t a 
wie ściśle określonej  relacji; taką dwuwalutowość  
przechodzi ła Argentyna,  Brazylja oraz Polska  
gd y  w 1924 r. do dn. 1 lipca, obok dawnych 
podszacow anych  marek,  ob iega ły  nowo-utworzo-  
ne  złote polskie,  na pods tawie  relacji: 1 z ł . —
1.800.000 mk.

Błędnem by łob y  przypuszczenie,  że sanacja 
walutowa po wojnie w Europie jest  utrudniona,  
z powodu zmiejszenia się zapasów złota,  j ako 
p o ds ta w y  obiegu ban kn o tó w.  Otóż zasób jzłota 
metylko nie pomnie jszył  się w s tosunku do 
1914 r., ale znakomicie wzrós ł w Europie,  
a szczególniej  w Ameryce.

G d y  1914 r. zapasy złota g łównych  państw, 
na zabezpieczenie waluty,  wynosi ły 2.672 nnljn. 
dolarów, to w połowie  1925 r. zapasy te zwię
kszyły się niemal dwa i pó ł  raza, dosięgając 
sumy 6.174 ntiljn. dolarów,  a przyrost  złota idzie 
w dalszym c iągu i osiąga bez mała rok rocznie 
ok. pó ł  miltti dolarów.

Zamieszczona  poniżej tabelka zapasów 
kruszcowych złota w g łównych bankach emi
syjnych dobi tn ie  ujawnia zbogacenie się wszyst 
kich Danków emisyjnych w ten kruszec,  a mia
nowicie (milui. doi.):

Grudzień 1913 r, Czerwiec 1925
N i e m c y   344 239
A u g l j a ..............................  150 743
A u s t r j a .............................. 318 40
B e l g j a   59 65

I
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Hiszpanja . . . . . 232 489
Franc ja  . . . . . 806 1.070
Holandja  . . . . . 64 201
Wio chy  . . . . . 234 173
Szwecja . . . . . 28 62
Szwajcarja . . . . . 37 92

Razem bez St. Zjedn.  2.272 3:174
Stany Zjednoczone_________ 400____ 3.000

Ogółem . 2.762 6.174
W E ur op ie  od  czasu wojny zapasy złota 

powiększyły się o 40%, zaś w Stanach Z jedno
c z o n y c h — 7 l/2 j a z a ,  o sumę, równ ą  zapasom 
złota całej Europy  P r a w d o p o d o b n i e  cały przy
rost złota na rynkach światowych,  w wysokości  
poł mi ljona dolarów,  zwiększać będz ie  w całości 
zapasy złota w Stanach Zjednoczonych ,  a to 
w skut ek p r z e w a g i  b i lansu h a n d l o w e g o ,  który  
na 1924 r. w y n i ó s ł  ok.  970 mil jn.  d o la r ó w ,  
o r a z  dzięki  n a le ż n y m  A m e r y c e  p r o c e n t o m ,  
w  s u m ' e  be z m a ła  6 miljn.  dolarów od  w y p o 
życzonych E u r o p ie  9 miljd.  d o la r ó w .

.lak widz imy,  na przeszkodzie  do szybkiej 
sanacji  s tosunków monetarnych me  stoi brak 
złota, ale też i nie samo złoto gwarantuje dobroć 
emi towanych banknotów.  Najdobi tniej  s łuszność 
tej zasady  ekonomiczne j ,  że samo złoto nie 
może być pod s tawą dobroci  banknotów,  stwierdza 
przykład Hiszpanji ,  która w okresie wojennym 
więcej,  niż podwoi ła  swoje zapasy złota, ma 
obecnie  75% pokrycia swoicn banknotów,  a mimo 
to pesetas  osiągają zaledwie 75% swojej  wartości  
nominalnej ,  gdy  tymczasem Anglja,  przy zabez 
pieczeniu bankn otów zaledwiegw 32%, osiągnęła 
dla swoich funtów kurs pe łnowar tośc iowy

Są b ow ie m  cztery nas tępujące zasadnicze 
podstawy a o  utrzymania stałej pe lnowartośc io-  
wości banknotów,  a żadna z tych podstaw nie 
może być  naruszana bezkarnie:

1) budżet  p a ń s t w o w y  i s t o t n i e  z r ó w n o w a 
ż o n y ,

2) b ilans  p ła tn iczy  i h a n d l o w y  tak o s i ą g a 
ne ,  ab y  ich w z a j e m n y  s t o s u n e k  w y p a d ł  
d o d a tn io ,

3) z n a c z n a  r e z e t w a  w  b a n k a c h  z a g r a n i c z 
nych,  dla p r z e c iw d z ia ła n ia  spekulacj i  na 
kurs  b a n k n o t ó w ,

4) o b i e g  b a n k n o t ó w  o g r a n i c z o n y  i w p e 
w n y m  s t o p n i u  p o k r y t y  z ł o t e m .

2) OBTANIENIE KREDYTU.
Jeżeli  dzisiaj u nas pos iadacz  go tówki  

pragnie mieć l ichwiarskie odsetki  o d  tego kap

tału, nie jest  zniewolony uciekać się do handlu, 
przemysłu,  do  zakładania jakiegoś  int ratnego 
przedsiębiorstwa,  gdzie zm uszony byłby  dać za
robek  intel igencji  pracującej i robotnikom.  Nie.  
To  zbyteczne.

Dzisiejszy pos ia dacz  u nas gotówki bez 
wysiłku większego ze swej strony,  bez ryzyka, 
dając go tówkę  tę na procent ,  ot rzyma zgóry 
płatny miesięcznie taki procent ,  ,aki nie śnił się 
l ichwiarzom największym w okres ie p r z e d w o 
jennym

Po co on ma coś produkować,  poco 0 1 1  ma 
dawać  zarobek osobom trzecim. Pa ńs t w o wyt w o
rzyło takie warunki, że właśnie można  wygodnie,  
bezkarnie,  lojalnie w ten s p osób  żyć.

A jeśli się ś ród  tych pos iadaczy gotówki  
znajazie jakiś bardziej  p rzeds iębiorczy i włoży 
swą go tów kę  w jakiś warsztat  wytwórczy ,  to za 
ten swój  wysiłek,  za to małe ryzyko,  pragnie 
zarabiać przynajmniej  100% miesięcznie,  pragnie,  bo 
inaczej mu to przedsiębiorstwo się nie opłaci.  I tu 
wszelka ze st rony państwa walka z wyzyskiem 
z nadmiernie  wygórowanemi  cpnami produkcji  
w niektórych dziedzinach jest  daremna,  mało- 
e fektowne są zarządzenia liczne, ograniczające 
lichwę żywno śc io w ą  lub inną.

Jeśli  mi nie pozwalacie brać takich zysków,  
jakie ja chcę osiągać,  powiada  taki pan z g o 
tówką,  to nie, ja pożyczę  sąs iadowi  i też d os ta 
nę przeszło 10% miesięcznie.

O b t a n ie n le  kredytu  m o ż e  b y ć  d o k o n a n e  
d w o m a  droga mi:

a) d r o g ą  o t r z y m a n i a  n i s k o p r o c e n t o w e j  po  
ż y c z k i  za g ra n ic zn e j ,  któraby  nasyciła za
pot rzebowanie  kredytowe kraju i w ter  
s p osób  obniżyła s topę  procentową,

b) mb d r o g ą  z a c ią g n ię c ia  w e w n ę t r z n e j  p o 
ż y c z k i  w państwie.
Na ut rzymanie pożyczki  zagranicznej  nara- 

zie, jak mi się wydaje ,  nie mamy  widoków.  
Dlaczego ?

Bankierem świata stały się S tany  Z je dno
czone.  Stany Zjedn.  stały się tym bankierem 
dzięki temu, że stale przed wojną,  a zwłaszcza 
w okres ie  wojny  więcej wywozi ły  od siebie t o 
warów, niżeli przywoziły,  ich bi lans płatniczy 
i handlowy  w ostatnich kilkunastu latach zawsze 
był  bardzo  dodatni .

Stany  Zjednoczone  za na jpoważnie j szego  
sw ego klijenta w Europie uważają Anglję.  Anglja 
jest  Stanom Zjednoczonym wiele do la rów winna, 
Anglja,  dzięki swemu uprzywilejowanemu s ta no 
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wisku w Lidze Narodów,  ma dominujący wpływ 
na pol i tykę europejską.

O tem,  czy  Stany Z j e d n o c z o n e  m o g ą  
k o m u  p o ż y c z y ć ,  c zy  nie,  d e c y d u j e  Anglja,
decyzja ta może  być  zupełnie nawet  nieoficjalna,  
może  być  tylko opinją prywatnych sfer! f i nanso
wych, ale St. Z jednoczone  z nią b ę d ą  się liczyć, 
bo sympat ja  sympatją,  a handel  handlem,  Anglja 
jest  ich najpoważniejszym klijentem.

A' stosunki  w Europie  zaczynają  się w ten 
s p os ób  układać,  że Ang lja  n ie  widzi  n araz ie  
int eresu  w p o p ie r a n iu  g o s p o d a r c z e m  P o ls k i

Polska politykę zagraniczną prowadzi  z d e 
cyd owaną ,  mocną:  przyjaźń z Francją,  Czecho
słowacją,  Wiochami , Turcją,  pańs twami  Bałkań- 
skiemi i nadba łryckiemi  a pona dto  poprawne  
stosunki  z Sowdepją ,  to jednak pewien  splot 
silny, który Anglji może  się nie zawsez podobać.

S tą d  też wyt łomaczonem jest  kokietowanie  
przez Apglję Niemiec,  sympatycznych  ze względu 
na bl iskosc rasy i protes tan tyzm.  Ma się nieraz 
wrażenie pat rząc na p. lorda ministra spraw za
granicznych Anglji,  że chciałby powiedzieć do 
nas bez ogródek:  Och,  Polacy,  odda jc ie  tym 
b i ednym  Niemcóm,  których pozbawi l i śmy ko- 
lonji i floty, Gdańsk  z Gdynią  i zachodnie  po
łacie waszego państwa,  zwróćcie swój  bagne t  
przeciw n ienawistnym dla nas Sowietom,  szerzą
cym rewolucję w naszych Indjach, popierających 
sprawę Mossulu przeciw nam, wypierających 
nasze wpływy z Chin, a my was poprzemy 
w uzyskaniu Kłajpedy,  damy wam wolną  rękę 
na wschód,  odzyskac ie wschodnie włości  C h ro 
brych i p rzyczynimy się do dania wam takiej 
pożyczki ,  która najzupełniej  wystarczy na oży
wienie życia .gospodarczego .

Ale polska  racja stanu na to się nigdy 
zgodzić  nie może,  na to się nie zgodzi  i d latego 
na raz ie  w id oki  na  u z y s k a n i e  p o ż y c z k i  z a 
g rani czne j  n ie  p rz e d s t a w ia j ą  s ię  św ietnie .

A w i ę c  p o ż y c z k a  w e w n ę t r z n a

Banknoty ob iegowe Slonów Zjedli.,  Anglji 
i państw europe jskich opar te  są na złocie.

Jasnem jest,  że państwa  te wszelkiemi 
środkami będą  dz.ałać,  by prestiż złota podt rzy
mywać,  by zwalczać \yszelką inną wartość,  na 
której oparłyby  emisję banknotów7 inne państwa.

Na to, że można  ba nkno ty  oprzeć na czemś 
' l inem, niż złoto,  dają  nam d o w o d y  prace n a 
szych myślicieli tej miary,  juk Staszic, Hoene-  
Wronski,  August  Cieszkowski.

(Bardzo po żądane m  byłoby,  żeby  nasi e k o 
nomiści  p rzestudjowab jje dokładnie).

T edy  myśliciele own polscy wysuwają r a 
cjona lność  zabezpieczenia obiegu  bankno tów 
ziemią lub ren tą  gospodarczą ,  opartą na przy
roście bog ac tw a na rodow ego .

Również nie na złocie opierała się renten  
m a rk a  niemiecka.  W po dobnych  nieco warun
kach znaleźli się pos iadacze  mają tków ziem
skich po upadku osta tniego powstania,  kie
dy  to rząd rosyjski  nałożył  znaczną kontrybucję,  
wyciskał  z kraju naszego  temi kont rybucjami g o 
tówkę , pożyczyć  nie by ło  skąd,  k redyt  stawał 
się niemal  tak drogi ,  j ak  obecnie,  s tanowi zie
miańskiemu,  w a r sz ta to m  pracy groziła ruina,

Wówczas  owi wszyscy potrzebujący p ienię
dzy i to na mały procent  uczynni zrzeszenie pod 
nazwą: „Towarzys two kredytowe ziemskie" i pie 
m^dze dostali.  Jak dostal i?  Zna my historję 
i statut T-wa Kred. Ziemskiego .

Emisja  n o w y c h  b a n k n o t ó w  c e l e m  jak  
n a j w i ę k s z e g o  o b n i ż e n i a  w kraju s t o p y  p r o 
c e n t o w e j ,  b a n k n o t ó w ,  op ar ty ch na  n a s z y m  
majątku n a r o d o w y m ,  j e s t  k o n i e c z n o ś c i ą  
chwi l i .

Bogactwo narodowe lasze jest  wielkie: 
to czyste przeważnie  dzisiaj hipoteki  ziemskie,  
wiejskie, fabryki it .p.it/p , s 4 to nie ludzie lecz wszy
stko objekty,  które za swoje  „weksle" najzupełniej 
odpowiadają ,  a przecież nam obecnie tylko o 
pewien rodzaj „weksli",  o pewien  rodzaj  monety  
ob iegowej chodzi.

I jeże l i  b i lans  h a n d l o w y  i p ł a tn ic z y  b ę 
d z i e m y  mie li  dodatni ,  a to  j e s t  t y lk o  od n as  
za le ż n e ,  i jeże l i  bu dż e t  p a ń s t w a  b ę d z i e m y  
miel i  z e s t a w i o n y  rac jo n a ln ie ,  w a l k ą  z a g r a n i c y  
z p e ł n o w a n o ś c l o w o ś c l ą  na sz e j  d o d a t k o w e j  
n o w e j  waluty  o b i e g o w e j ,  opar te j  na  majątku  
n a r o d o w y m ,  1 walk a  z n a s z y m  z ł o t y m  b ę 
dz i e  daremna.!

W tej mierze reform od  sejmu i rządu 
oczekujemy w czasie jak na jkrótszym i to będzie 
prawdziwy zasiłek dla bezrobotnych  rzesz inte
ligencji umysłowej .

WOLNOŚĆ RPACY,

Niektórzy z naszych dokt rynerów społecz
nych z całym zaś lepieniem zwalczali kapitał, ka
pitał został  zwalczony,  po łożony n a o b i e d w i e  ło 
patki. Dziś kapitału brak i—nędza.  Co dalej 
czynić,  panowie  dokt rynerzy?  t  Zy w dalszym 
c iągu m am y zwalczać kapnał  i wolność  p racy ?
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Powiec ie ,  żeście walczyli  nie z kapitałem, 
lecz z wyzyskiem rzesz pracującym przez kap i 
tał. Ale, p y ta m  czy teraz wraśnie nie jest  naj
większy wyzysk tych rzesz pracujących  przez 
kapitał  ?

Teraz,  kiedy  ów kapitał  o b ie go w y tak się 
rozzuchwalił ,  że zadawalnia się tylko bardzo 
wielkiemi zyskami i wyzyskami,  że zamyka 
warsztaty pracy bez skrupułów i bez skrupułów 
mówi  do  bezrobotnych:  a rób, co ci się podoba .  
G d y  robotn icy  we własnej  założonej  przez siebie 
fabryce pragną  pracować  dłużej, by wydob yć  śię 
na powierzchnię  ze swej często trudnej sytuacji,  
us tawa nie pozwala,  pozbawia  ich w olności  pracy.

Sol idaryzujemy się ze wszelką rozumną 
walką, ma jącą  na celu obron ę  pracy przed  wy
zyskiem,  będz iemy popierać utrwalanie tak zwa.  
nych „zdobyczy  socjalnych",  o ile one  są istotnie 
zdobyczami ,  a nie czems,  co tworzy nędzę śród 
rzesz pracujących.

I d la tego od Se jmu i Rządu oczekujemy 
takiego prawodas twu,  k tóreby  popierało  rozwój  
pracy,  zamiłowanie  do  pracy przez rozszerzanie 
wmlności pracy, a nie przez hamowanie  jej samo- 
rzutności i rozpędu.

* *
*

WielKanoc w dziejarh i Kalendarzu. *)
Wiemy wszyscy,  że Wie lkanoc jest ś w i ę 

t e m  r u c h o m e m ,  że raz przypada p o d  koniec 
marca,  k iedymdziej  dopiero  tak, jak w7 tym roku, 
z początkiem kwietnia,  często aż w7 głębi  tego 
miesiąca.

Zdaje się, że nie wszystkim są znane przy
czyny tej wielkanocnej  w7śród lat wędrówki,  tu
dzież okoliczności ,  b ę dą ce  z nią w związku, 
a między  niemi te zwłaszcza,  które się odnoszą  
do  urządzeń dz is ie jszego kalendarza.  Co do 
święcenia  Wielkanocy powsta ły już w II wieku 
spory.  P ie rwsze gminy  chrzecjańskie pochodze-  
żydowskieg o  (jakoteż apos tołowie  i uczniowie) 
obchodzi ły uroczystość  tę zrazu równocześnie 
z Paschą  żydowsk ą ,  t. j. w pierwszym wonczas 
miesiącu,  zw. N izan  (14 ' ty),  który to dzień leżał 
zawsze w na jbnższem sąsiedz twie wiosennego 
porównania  dnia z nocą  i łączyły z nią pamiąt 
kę ostatniej  wieczerzy Pańskiej ;  dzień drugi p o ś 
więcony był  pamiątce śmierci,  trzeci zaś Zmar t 
wychwstaniu Jezusa Pana.

Chreścianie zaś, pochodzący  z pogan  sła
wili (w Pa lestynie i Syrji) Zmartwychwstan ie  P a ń 
skie w7 niedzielę (albowiem dzień ten nie przy
pada ł  nigdy inaczej) k tórą  poprzedza ł  dzień pokuty 
. pos tu  i za taki s tanowiony był piątek,

Wraz z pom nażaniem się l iczby gmin chrze- 
ścjanskich a tern samem z wzros tem wzajem 
nych pomiędzy  niemi odleg łości ,  wobec  ów czes
ne go  n iedostatku szybkich ś rodków ko mun ik a
cyjnych,  wzrastały również i t rudnośc i  po ro zu 
mienia się co do  j e d n o l i t e g o  u w s z y s tk ic h  
sz e r z e n i a  owej niedzieli  wielkanocnej .  Obch o
dzenie Wielkanocy w ten sposób  rozszerzało sie

g łównie  na z a c h o d z i e  podczas,  g d y  na w s c h o 
dzie  święcono Wie lkanoc  wedle chrześcjan ży
dowskich.  Dopięro na S o b o r z e  Nic ej ski m  
(325) pos tanowiono,  że pamiątka Z m a r t w y c h 
w s t a n ia  P a ń s k i e g o  ma b y ć  o g ó i n i e  o b c h o 
d z o n a  w Nie dz ie lę ,  na st ęp u ją ce j  b e z p o ś r e d 
n i o  po p ier wszej  w i o s e n n e j  pe łn i  k s i ę ż y c a  
t. j. pełni  na jb l iż sz e j  p o  w i o s e n n e m  p o r ó w 
n an iu  dnia z n o c ą ,  pamiątka zaś u k r z y ż o w a 
nia  w poprzedza jący  Piątek.

Ponieważ  ilość' miesięcy księżycowych,  t. zw. 
synodycznych ,  zawarta w j e dn ym  roku ka le nda
rzowym,  nie dawała się pr zeds tawić  l iczbą ca ł 
k ow it ą ,  przeto staje się rzeczą jasną, że owe 
pełnie wiosenne ,  od których pory zawisł dzień 
Wielkanocy,  muszą nieustannie zmieniać swój 
ka lendarz wobec da t  kalendarza.  Dla tych celów 
obl iczeniowych służył czas jakiś t. zw. A l e k s a n 
dryjski  Kanon,  ułożony przez Laodyce  i Anato- 
liusa.

Jak mc czerwona,  przewija się w dziejach 
kultury usiłowanie,  ażeby dw7a n iewspółmierne  
okresy:  d ł u g o ś ć  roku s ł o n e c z n e g o  i d ł u g o ś ć  
m i e s i ą c a  s y n o d y c z n e g o  n ie ja k o  p rzy m u s ić  
d o  w y m i e n n o ś c i .  Reforma kalendarza docze
kała się wreszcie w7 r. 1582 z a  po nty f ikat u  
G r z e g o . z a  XlI -go  d e f i n y t y w n e g o  za ła tw ie n ia  
znan.  pod n a z w ą  Gregor jańs kie j  r e fo r m y  k a
le n d a r z o w e j .

Reforma ta po lega ła  przedewszyslk iem na 
j e d n o r a z o w e j  wyrzutni  z k a le n d a r z a  10 dni,  
a m i a n o w i c i e  usta lając ,  źe  n a jb l i ż s z y  dz ień  
p o  5 paz dz ie rn ka 1582 r. b ę d z i e  m ia ł  d a ię  
nie  6 g o  ale  16 g u  m ie s i ą c a ,  przyczem,  b¥eby

*) A r t y k u ł  ten  d a j e m y  z o k a z j i  n a d c h o d z ą c y c h  ś w ią t  (p rzyp .  re 1 ikcjij)?
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na p r z y s z ł o ś ć  zapobiec powtarzaniu się jakich
kolwiek,  b łędów p r z e i n a c z o n o  cokolwiek  t rady
cjonalnie normę lat przes tępnych,

Na zakończenie powiemy z uczuciem praw
dziwego zadowolenia  i słusznej dumy,  że PO L 
SKA nie pozostała w tyle w stosunku do  ruchu 
naukowego,  w szczególnośc i  umysłowego,  który 
przez szereg lat p r zygotowywał  reformę gregor-

jańską  kalendarza;  pamię tamy,  że bezpośredni  
nas tępca  kardynała Z O l e ś n i c k i e g o ,  —• jeden 
z pierwszych — T o m a s z  z e  S trzęp m a  na S o 
borze  bazyle jskim przemawiał  ża n a g ł o ś c i ą  p o 
prawy k a l e n d a r z o w e j  i że p ie rwszy  pr ojek t  
r e fo r m y  k a l e n d a r z o w e j  w y p r a c o w a n y  był  
p r z e z  U n iw e r sy te t  J a g i e l l o ń s k i .

M ieczysław  Zgórzewski.

ANKIETA w SPRAWIE UZYSKIWANIA WARSZTATÓW PRACY i EMIGRACJI.
Prosimy szari. czytelników  o nadsyłanie rzeczowych) projektów  tworzenia w arsztatów  

pracy dla bezrobotnej inteligencji i zg ła sza n ia  się do Sekcji Emigracyjnej Z rzeszen ia  P . B. P. U. 
w sprawach w ychodzctwa do Kanady, Turcji, Brazylj. i t- p

W ierzymy w inicjatywę społeczną, pragniem y ka żd ą  dobrą m yśl poprzeć i w zw iązku  
z tern dla  nowych projektów otwieramy szeroko ram y naszego pism a.

R e d a k c j a

Diagnoza bezrobocia i sposoby leczenia.
Dla skutecznej  walki cho ro bą  z (bezrobo

c iem inteligencji  pracującej)  po t r zebna  jest prze- 
dewszys tk iem prawid łowo pos tawiona  a jagnoza.

Za je dn ą  z przyczyn uważamy  nadmiar  p ra 
cowni ków umy słowych w Polsce:

Polska,  która śmiało może  pre tendować  do 
nazw y „Pańs twa  wysokiej  umysłowej kultury" 
posiada ła  zawsze  wielką ilość inteligencji,  która 
w czasie zaborów,  będ ą c  rozp roszona  praco 
wała w obcych  krajach prawie we  wszy
stkich zawodach,  b ranżach (kolejnictwo, cu
krownictwo,  kopalnie,  a t akże  przemysł  technicz
ny bez Polaka  t rudno wyobraz ić ),  zna jdując  u trzy
manie dla siebie i swoich rodz.n,  a częstokroć  
stwarzając bogac twa.

P o  uzyskaniu własnej pańs twowośc i  intel i 
gencja  ta wróciła do kraju. —  Trzeba bud ow ać  
wszystko nanowo: tworzyć własną  administ rację 
pańs twową,  banki,  szkoły,  od b u d o w y w ać  prz e
mysł,  handel  et ct.

Stąd też popyt  na wszelkiego rodzaju inte 
l igęncję rósł i wzrastał  jej napływ d o  urzędów, 
b iur  i innych warsztatów pracy umysłowej.  Za
potrzebowanie  wzmagało  się, dla wszystkich 
s tarczyło pracy,  wszyscy  byli po trzebni ,  Za 
p ie rwszą  falą —  druga:  wraca ją  do kraju ci, co 
przy nowych granicach pol i tycznych w Europie 
pozostal iby poza peryfer ją  zmartwychwsta łej  
Polsk i  — wracają obywate le  z iemscy,  obrabowani ,  
z posiadłości ,  p rzemysłowcy,  pozbawieni  własnych 
warsztatów,  kupcy  bez kapi ta łów —  z rodzinami

— zmuszeni  zarabiać na u t rzymanie  wstępują do 
urzędów, do b i u r — sami , ż o n y  ich i córki —  
wszyscy potrzebni  są, p racy  starcza na razie'.

Koniec  w o j n y — trzecia fala: wracają wojsko
wi zdemobil izowani ,  szukają s łużby  cywilnej  —  
już trudniej,  już mówi  się o przepełnieniu.  Ale 
to nic. Brak po sa d  w urzędach,  biuracn p a ń s tw o 
wych,  ale powsta ją  now e banki,  biura prywatne , 
niezl iczona i lość sk lepów różnego  rodzaju.  To  
nic nie szkodzi ,  że przemiesza ło  się wszystko.  
Inteligent jest  zdolen  być wszystkiem w razie p o 
trzeby, a za kilka lat  już nikt me pozna,  że ten 
naprzykład  dyrek tor  banku to były właściciel  
stajn* wyścigowej,  a ten bucha lte r były pos iadacz  
dóbi  na  Ukiainie,  ta maszynistka —  to ziemianka,  
a ten zarządza jący  działem m a n u f a k t u r y — doktór  
t i lozofj i .  Aby żyć. Kto n igdy  nie pracował  dla 
zarobku,  obecnie  jes t  —  pracownik iem u m y sł o 
wym. Wreszcie. . .  Okres  dewaluacj i ,  stagnacji ,  
wie.lkie ws t rząśmenie  n a  rynku pracy  umysłowej . . .  
r edukcja i s tąd  rzesze, pozbawianych  pracy,  z a 
robku i utrzymania.

Czy nie jest to zjawisko chwi lowe?  Zażeg
nać go tym czasem pa ro m a  mi ljonami złotych 
zap om og i  rządowej ,  urządzić Ioterje f a n to w a ?  
Niestety,  o ile nasza d jagnoza jes t  j edn os t ronn a  
i jako taka nie wyczerpuje wszystkich przyczyn 
bezrobocia  (co zresz tą  jest  rzeczą urzędów s ta 
tys tycznych  i innych organizacyj  do  tego  p o w o 
łanych),  to jasnem jest ,  i mus i my zgodzić się 
z tern, że nie o chwilowe zażegnanie  tu chodzi ,
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a o rzecz da leko poważniejszą,  chodzi o walkę 
z bezrobociem,  i do  tej walki muszą  s tanąć 
wszyscy.

Członkowie  Pządu winni pamię tać,  że w sze
regach bezrobotnych  ma .największy posłuch pro
pa ganda  an typańs twowa;  kler — że bezrobotny  
mając pewien czas poc iechę w religji i krzepiąc 
nadzieją lepszego jutra, powoli  traci tę ostatnią,  
poczuwa się opuszczony m,  wpada  w rozpacz,
a zatem.. .  n iechęć do .ż yc ia ,  lub st raszl iwy u p a 
dek moralny.

Obywate le  ziemscy,  p rzemysłowcy,  bankie 
rzy, kupcy,  rzemieślnicy,  roootnicy ,  chłopi winni 
rmeć na względzie,  że nteligent,  pracujący um y
słowo,  jest po w a ż n y m  czynniKiem w me cha
nizmie pańs tw owym,  unerwieniem organizmu
pańs twowego ,  skarbcem wiedzy narodowej ,  prze- 
chowywaczem tradycji  przeszłości ,  szerzycielem 
kultury w kraju, wreszcie ofiarnym synem oj
czyzny,  go to wym s tanąć  na pierwsze wezwan.e 
tam, gdzie najwięcej jes t  pot rzebny.  Zanik inte
ligencji —  to śmieić pańs twowa (Sow. Rosja 
wystrzelała znaczną część swojej  inteligencji,

część zmusiła do  ratowania się ucieczką na 
emigracj i  —  skutki teraz widzimy: rząd Z. S. S. R. 
już zaprasza do  pow ro tu  uciekinierów, obiecując 
atnnestję,  a co jeszcze bardziej  charakterys tyczne,  
posy ła  zapot rzebowanie  na bezrobotnych  inte
l igentów do pańs tw obcych).

Przystępując  do  rozpa trzenia sposobów'  
walki z bezrobociem,  przedewszys tk iem znowu 
podkreś lamy,  że nie chodzi  tu chwi lowe zażeg 
nanie,  w rodzaju większej  akcji dobroczynnej ,  
zapomog i  rządowej ,  kwesty,  loterj* 
fantowe ect., ato diatego,  że po  pierwsze; ani 
Rząd,  ani spo łeczeństwo nie wyt rzyma tak iego 
ciężaru, po  drugie d o  d o b r o c z y n n o ś c i  mają  
p r a w o  j e d y n i e  n i e z d o l n i  d o  pracy: s tarcy,  
kaleki ,  dz iec i .

Dla bezrobocia  je den  skuteczny  ratunek 
—  praca i tej pracy t rzeba dos tarczyć ,  —  drugi 
ratunek — emigrac ja  d o  kolonji zamorskich.

R j f a f  S a k k iła n .

Z T Y G O D N I A
INTERWENCJA P. Z. Z. P. P. i H. w  SPRAWIE DORAŹNEJ AKCJI POMOCY DLA 

BEZRO BOT NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Od czasu rozpoczęcia doraźnej  akcji p o m o 
cy dla bezrobotnych  pracowników' umysł owych 
niema niemal tygodnia ,  ażeby  P. Z. Z. P. P. i H. 
nie interweniował w sprawie za p o m ó g  dla bez 
robotnych.

Wszelkie przyznawane  dotychczas  kredyty 
dla ok ię gu  Sosnowiec  i Oświęcim były niewy
starczające.  Z miesiąca t.a miesiąc uzyskiw'aro 
powiększenie  kredytów,  ale wzrost  l iczby 
bezrobotnych  pos tę powa ł  znacznie szybciej ,  Mi
nisterstwo stale odpowiada ło ,  ze n iema na 
ten cel odpowiednich  kredytów.  Argumentac ja  
taka nie wydaje  się słuszna,  choćby z tego p o 
wodu,  że przecież dla innych ośrodk ów ,  mniej 
p rzemysłowych,  jak Zagłębie,  a zatem i w mnie j 
szym s topmu dotkniętych  klęską bezrobocia,  fun
dusze odpowiednie  się znalazły nietylko na ak
cję za p o m o g o w ą ,  ale na akcję doda tkowe,  jak 
bezpła tne  kuchnie i t. p. W e  wszystkich spra
wach, dotyczących  be zrobo tnych  P. Z Z P. P. 
i 11. interweniował  tak w imieniu zo rganizowa
nych jak i n iezorganizowanych.

Wobec  sytuac. . ,  j aką wytworzyła  poli tyka 
za p o m o g o w a  władz  centralnych w s tosunku do

zagłębia,  Zarząd P. Z. Z. P. P.  i H. zv rócił się 
ponownie za poś redn ic twe m Cent ia lne j o rganiza
cji do p. M mstra Pracy  z przeds tawieniem sy
tuacji u nas i os trzeżeniem przed następstwami.  
W sprawie tej w liście z d n u  27 lutego b. r. P. 
Z. Z P. P.  i H. pisał: , \V sprawie b ez rob o t 
nych pracowników umysłowych na te renie  dz ia 
łalności  P. Z Z. P. P. i H. stwierdzić musimy, 
że są on. t raktowani  znacznie gorzej,  aniżeli 
w mnych okręgach  i p om im o wielokrotnych na
szych mterwencyj ,  nigdy jeszcze P. U. P. P.  
w Sosnowcu,  ani Oświęc imiu  a także w R a d o 
miu nie o t rzymały kredytów,  wys ta rcza jących na 
zapomo gi ,  a w ostatnim miesiącu,  mimo przyrze
czeń, P. U. P P. w Sosn owcu  o trzymał zamiast
50,000 zł. - tylko 24,000 zl. Sytuacju wśród  
b ez robo tn yc h  pracowników umysłowych w Z a
głębiu Dąbrowskie m jest  t ego  rodzaju,  że o b e c 
nie za wypadki  i ewentua lne  ekscesy,  jakie m o 
gą mieć miejsce i z udziałem bez robotnych  j ra- 
cowników umysłowych musiałyby byś o d p o w ie 
dzialne tylko władze i my absolutnie m t e r w m i o -  
wać b y śm y  nie mogli .  Dotychczas  wszysikie 
sprawy,  do tyczące  bezrobotn ;  ch pracowników
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umysłowy ch ,  tak zorganizowanych  załatwialiśmy 
wielokrotnie  skutecznie interwenjowal iśmy, obec  

m e  jednak ,  wobec  takiego t raktowania Zagłębia  
Dąbrowskiedo  przez władze centralne,  od  da l
szych interwencyj  uchylić się mus imy." Rezul
t a te m  naszych interwencyj  b y ło  znów częściowe 
„zatknięcie dziury" i przyznanie P.  U. P. P-owi 
w Sosnowcu 30,000 zł., co również na wypłatę 
z a p o m ó g  nie wystarcza.

Se kc ja  dla D e z r o b o t n y c h  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h  w Łodz i ,  W o b e c  wprowadzenia  w ż y 
cie noweli  o ubezpieczeniu  pracowników um ys
łowych na w y pade k  bezrobocia z dniem 1 maja 
centralne biuro o b w o d o w e g o  funduszu be z robo
cia przystąpi ło  o d  organizacji  seucji  funduszu bez
robocia dla pracowników umysłowych Biuro mieści 
się będzie  przy ul. Al. Kościuszki  9 w do ty ch 
czasowych w lokalu pa ńs twow ego  urzędu pośre
dnictwa piacy.

Obowiązk iem  sekcji  będz ie  ściąganie 
sk ładek  na fundusz dla bezrobotnych  pracowni
ków  umysłowych i załatwianie wszelkich spraw, 
dotyczących  pracowników umysłowych.  Sekcja 
bezpośr edn .o  podlegać  będz ie  ob w o d o w em u  za
rządowi  funduszu bezrobocia  w Łodzi,  do k tóre
g o  w najbliższym czasie zostanie de legowany 
przez związki z a w od ow e  pracowników umysło
wych 1 przedstawiciel  z głosem decydującym.  
Delega t em  tym będz ie  poseł  Kronig.

\v a l n e  z e b r a n i e  bezr .  prac .  u m y s ł o w y c h  
w  Zgierzu.  Wczoraj  przed  południem odbyło  
sie w Zgierzu walne zebranie bezrobotnych  pra
cowników umysłowych.  Na zebran ie  to przy
byli również zaproszeni  specjalnie przedstawiciele 
komi te tu bezrobo tn yc h  pracown.  umysłowych 
(P iot rkowska  108).

Burzliwą dyskusję wywołała  sprawa dalszej 
akcji p o m oc y  be z ro bo tn ym  pracownikom um y 
słowym.

Liczni m ów cy wskazywali  na katastrofalną 
sytuację i nędzę  szerokich rzesz bezrobotne j  
inteligencji ,  a jakkolwiek ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek  bezrobocia  zaczęła obowiązywać,  to 
jednak  na razie akcja doraźna  musi być prow a
dzona,  a sunry na ten cel w min. p racy winny 
się znaleźć.

Nie mmej ożywioną  dyskus ję  wywoła ła  
sprawa ustawy o zabezpieczeniu bezrobotnych  
pracowników umysłowych,  która w pewnych 
swych punktach nie gwarantu je i nie zabezpiecza  
w całej rozciągłości  praw bezrobotne j  inteligencji  
P o  dyskusn  dokona no  w ybo rów do zarządu 
komi tetu

Z S O S N O W C A .  W związku z wzmianką,  p o 
daną  w końcu  ubieg łego  t yg od n ia  o przyznane j  
kwocie  30.000 zł. z p ańs tw ow ego  funduszu bezro
bocia dla pracowników umysłowych bezrobot 
nych  w Sosnowcu ot rzymali śmy wyjaśnienie 
z P. U. P. P.,  że powyższa  suma już nadeszła,  
rozdzieloną została wi początkach b ieżącego 
miesiąca.  Kierownictwo mie jscowego P. U. P. P. 
czyni starania o dalszy przydział  zasiłków, wąt- 
pl iwem jest  j ednak,  aby  pieniądze  nadesz ły 
przed świę tami Wie lkanocnemu

P r z e d s t a w i c i e l e  P r a c o w n i k ó w  U m y s ł o 
w y c h  w  z a r z ą d z i e  o b w o d o w y m  fundu szu b e z 
r o b o c i a .  Na m o c y  art. 19 U s t aw yr z  dma 18 lip- 
ca 1924 r. znowelizzwanej  w dn. 29 października 
1925 r. w sprawie  powołania  przedstawiciel i  p r a 
cow nik ów  umysł owych  do  Zarządów,Obwodowych 
F u ndu sz u  Bezrobocia  Związek  Zawod ow y  H and 
lowców Polskich w Łodzi  (ul. P io trkowska  108) 
Związek zawodowy Nauczyciel s twa Szkół Śred- 
niali, Oddzia ł  w Łodzi (ul. Sienkiewicza 46), 
Związek Zawodowy Pracowników Bankowych 
Rz. P. Oddzia ł  w Łoaz i (ul. Pańska  74), Zwuą-
zek Urzędników Miejskich (ul, Zachodnia  66),
Związek Pracownik ów Miejskich i Zakładów 
Użyteczności  Publicznej  7.  Z. P.  (ul. P io t rkow
ska 53), Związek Zaw o d o w y  Pracowmików 
Ubezpieczeniowych]  Rz. P. Oddzia ł  w Łodzi  
(ul. P io t rkowska  108), Polski  Związek Z a w o d o 
wcy Pracowników Instytucji  Ubezbieczen Społe
cz nyc h  w Łodzi  (ul. Główna 31), Związek Za
wodowy Pra cowników Miejskich w Łodzi  ^Chrze
ści jańskie Zjednoczenie  Zawodowe w Polsce ,  ul. 
Przejazd 34) i Związek Zaw o d o w y  Fa rmaceutów 
Pra cowników Rz. P. Oddzia ł  w Łodzi  (ul. P iot r
kowska  105) przeds tawi ły jako sw ego ka ndy da ta  
do  Zarządu F. B p. J ana  Wawrzynkówskiego  
i jako zastępcę p. Ludwika Gastmana .

Organizac je powyższe  reprezentu ją  około
10,000 pracowników umysłowych.

E G Z E M P L A R Z

„ G ł o s u  I n t e l i g e n c j i  B e z r o b e t n f i j "
Kosztuje 40 g r o s z y  
ale w' p renumerat  

kwartalnej  wraz  z p r z e s y łk ą  tylko  
3 3 Va g r o s z a !
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A ż  d o  s k u t k  u...

Nie bierzcie mi za złe, o przezacni O jc o 
wie Narodu,  że przyjąłem na  s iebie  rolę, p u 
bl icznego oskarżyciela waszych pos tę pków i rzu
cam odpowiedn ie  światło na najDardziej,  zdawa
łoby się, dotychczas  „słoneczne" s trony życia...

I znowu w sejmie naszym,  deba to wan o  na 
temat przywrócenia od 1-go kw ietnia grudniowych  
pła c  pracowników państwow ych— Radzono w ob ec 
ności  p. premjera Skrzyńskiego,  min. Zdzie- 
chowskiego i marszałka Rataja. Zramienia Z L. 
N. uczestniczył  w konferencji  p. Gląbiński ,  
„Piasta"  — p. Dębski;  P. P. S. — p. Marek 
i p. Niedziałkowski,  Chd. — p. Chaciński ;  N. R. R.
—  p Popiel ,  Żądanie powyższe wysunęli  soc ja 
liści, nad to  domagali  się wydatnych funduszów  
na roboty publiczne  i na tychmiastowej  redukcji  
siły l iczebnej  wojska.  Zwoływano ki lkakrotnie 
ministrów i przedstawiciel i  stronnictw dla p o n o 
wnego rozpatrzenia art. 2-go prowizor jum budże
towego na  kwiecień,  ' k t ó r y  to artykuł do tyczy  
właśnie płac urzędników pańs twowych.  P o  zgło
szeniu komunikatu P P. S-owców prezes Z. L. N,
—  p. Głąbiński  znowu „zwołał" kolegów,  chcąc 
poinformować ich o przebiegu  obrad  t. zw. „piątki".  
Z wyjaśnień „kom pro mi sow ego"  p prezesa Głą-  
b in sk iego  wyiiika;j.!że Z. L. N., nie życząc robić 
zaost rzenia sytuacji,  która i tak już jest  bardzo 
naprężona  — gotów jest  „zawsze" spełnić żądania 
P. P.  S. i dla zaakcentowania  swej niezależności  
od wszelakich namiętności ,  a naodwró t  p od kre 
ślenia dobi tnego  przejęcia się ideałem wielkiej 
miłości ku P  P. S. — w ycofać p. Żdziecfow skiego  
z  rządu!

Ale równocześn ie  Z. L. N. nie chcący zauważa,  
że • powrót  do grudniowych płac urzędniczych 
z uwagi na n iedobór  w sumie  20.000.000 złotych 
miesięcznie jest  niemożliwyl

Dla tego też „wpływowy" klub Z. L. N. 
w razie ustąpienia min. Zdziechowskiego nie 
pokwapi  się ze swej s t rony na  wysunięc ie  na 
stępcy.

Co się tyczy P . S  l. i N. P. R..—  to obie 
te part je wysuwają  pewien kompromis  w tej n ie
zwykle palącej  kwestji .  Komprom is  ten przed 
s tawiałby  się w ten sposób ,  że redukcje pobo
rów i personalne dotknęłyby urzędników wyższych, 
w m niejszym  stopniu średnich, ominęłyby urzę
dników niższych kategoryi.

W  trakcie obrad  odbyła  się ku ogólnej  
uciesze n iemalże wszystkich,  przy akompanjamen- 
cie p-zerażl iwego wycia i stukania w pulpity,  
według uświęc oneg o  t radyc ją programu, walka 
zapaśnicza pomiędzy  pos łem Dobiją  w barwach 
Z. L. N. a pos łem Prys tupą ,  g ło śny m z ostatnich 
wys tąp ień  an typańs twowych wywrotowcem, który 
n iewiadomo d laczego  pozos ta je  jeszcze na wol 
ności  i korzysta z praw poselskich.  Endencja  
właśnie skorzystała z okazji,  aby choć na  chwilę 
zapomnieć  o bolączkach  chwili b ieżącej  i p o d 
czas rozprawy nad referatem p. Thugutta (kl. pr.) 
o stanie więzień wszczęła wst rętną burdę  kar
czemną.  P.  pose ł  Dobija,  mianowicie,  który już 
n ie jednokrotn ie  popisywał  się na arenie sejmo 
wej obi janiem swych ko leg ów  pos łów z prze
ciwnych ob ozów i tym razem zadem ons t r owa ł  się, 
usiłując śc iągnąć p rzemocą  wygłaszającego  ostre, 
długie ag itacyjne  przemówienie pos ła  Prystupę. . .

Rezultat  tej walki przeds tawia się 0 : 0.
Ale sejm miał zato nielada jakie dziwo- 

wisko Nic z tego,  że urzęanicy z g ło au  przy
mierają,  że tysiące  z redukowanych  czeka z nie
cierpliwością na pracę,  n iektórzy z po s łów , —  się 
bawią i porywają  swą ochoczośc ią do zabawy 
innych,  zapomina jąc  o swoich obowiązkach. . .  
Nikt nie t roszczy się o los tych niezliczonych 
nieszczęśl iwców, wyrzuconych z obrębu pracują
cego społeczeństwa,  t raktowanych,  jak trędowaci.

Wolą zd rowego  ins tynktu tego  społeczeństwa 
jakie w granicach państwa polskiego  stanowimy,  
wolą konieczności  jest,  iżbyście,  o wy, wybrani  
przez nas pos łowie,  zatroszczyl i  o los bezrobo-  
nych pracowników mózgu i to zwłaszcza w -'mo
mencie  omawiania  wynagrodzeń  za pracę u m y 
słową dla pańs twa.

My,  wyborcy,  pa t rzymy na  wasze czyny,  
a do nowych wyborów juz niedaleko.

M — Zgór...

URZĘDNICY DOMAGAJĄ SIĘ ROZPATRZENIA 
SWOICH POSTULATÓW.

Podczas  obrad ostatnich sejmowych nad 
budżetem do pp. ministrów Chądzyńskiego ,  Zie- 
mięckiego,  Raczkiewicza i Studz ińskiego zgło
siło się prezydjum Stow.  Urz. Pańs tw , p rzedkła
dając im swoje  po g lą d y  na sytuację obecną

SKładajcie datKi na fundusz prasowy zrzeszenia!



10 „Głos Inteligencji B e z ro b o tn e j” Ne 4.

w sprawie urzędniczych poborów i wogóle  re 
dukcji.

Pos tu la ty  urzędników głoszą:

1) K o n i e c z n o ś ć  z w i ę k s z e n i a  d o c h o d ó w  p a ń 
s t w o w y c h ,

2) n i e d o p u s z c z a l n o ś ć  p r z e p r o w a d z a n i a  re-  
duKcji m ech a n iczn y ch ,

3) p o tr z e b a  u n o r m o w a n i a  u p o s a r z e ń  
w  s p o s ó b ,  któryDy p o z w o l i ł  na  p r z e 
t rw an ie  o b e c n y c h  c i ężk ic h  w a r u n k ó w  
p r a c o w n i k o m  p a ń s t w o w y m .

Prezydjum Stow. Urz. ostrzegło członków 
swycii,  iż w ś r ó d  o g ó i u  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o 
w y c h  panuje  z r o z u m i a ł e  p o d n i e c e n i e  i za ra 
z e m  r o z g o r y c z e n i e  wobec n iezdecydowanej  
pos tawy sfer rządowych  w tej tak ważnej spra
wie...

BEZROBOCIE w  WILNIE.

Jak dowiadujemy się od  je dn ego  z naszych 
czytelników tłum bezrobotnych  dnia 24 b. m. 
w południe,  w l i czni e  300 o s ó b ,  p o d ż e g a n e  
pr zez  c i e m n e  j e d n o s t k i  a g i t a t o r ó w  k o m u n i 
s t y c z n y c h  d o m o n s t r a r y j n i e  o b i e g ł  w y d z i a ł  
o pi eki  s p o ł e c z n e j  mag is tratu  m Wilna,  ż ą d a 
jąc wypłaty doraźnych  zasiłków i wydawania 
bezpła tnych  obiadów.

Pos tawa tłuinu i zachowanie  były wyzywa
jące.  Wwbec pogróżek  zdemolowania urzędu, 
urzędnicy zawezwali policję. Pol ic ja  przybyła 
z komisarzem na czele i położyła kres całemu 
zajściu przyczem aresztowano kilku agi tatorów 
a t łum rozpędzono.

Dokąd nie będz ie  przeprowadzona  racjonal
na p lanowa walka z wewnętrznemi wrogami pań
stwa, zawsze bę dą  miały miejsce po do bn e  eks
cesy zba łamuconych  złudnemi obietnicami,  ciem
nych mas.. .  A więc do walki nieprzejednanej  
ze szkodnikami państwa!. . .

BRAK ORGANIZACJI PR7YCZYNĄ KLASKI 
W OŚRODKACH PRZEMYSŁOWYCH  

POLSKI.

Jak się dowiadujemy ze źródeł  miarodaj 
nych Min. Skarbu po  długich i n iemalże bezna
dziejnych obradach  ma (inna rzecz kiedy) wy a
sygnow ać  fundusze na zorganizowanie najniezbę
dniejszych robót  publ icznych w y ł ą c z n i e  dla w i ę 
k s z y c h  m ia s t  i o ś r o d k ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  jak 
Warszawa,  Łódź,  Zagłębie  Dąbrowskie i t. d.

Miasta pomniejsze niestety zmuszone  
będą  wobec nieuwzględnienia ich— obejść się sm a 
kiem zaś len Dezrobotn l  (o tych, rzecz drugo 
rzędna!) — z p o w o d u  braku z a p o m ó g  r z ą d o 
w y c h  i jakiejKOIwIek myśl i  p r z e w o d n ie j  
w p i o b l e m a c i e  r o z w i ą z a n i a  b e z r o b o c i a .  —  
pozos tać w dalszym ciągu na łasce losu.

Wykaza ły  to oobi tnie  dochodzenia ,  p rzepro
wadzone przez przedstawiciel i  władz w sprawie 
ostatnicz zajść we Włocławku, których przyczyna 
główna była przedewszys tkiem a b s o lu t n a  n i e 
u m ie j ę t n o ś ć  w  z o r g a n i z o w a n i u  pracy ,  która 
w' rzeczywistości  jest i przy której mo żn ab y za
trudnić bezrobotnych.  (Drugą przyczyną;  jak 
ś ledz two ustali ło była agitacyjna akcja kom unis 
tów. Odkryto skład sztabu mącicielskiego,  k tó
ry już obecnie w pe łnym składz ie  znalazł się za 
kratą!!) Naprzykład  właściciele fabryki celulozy 
we Włocławku sprowadza ją okresami  większe 
partje surowca i wtedy angażują  niejako sezo no 
wych robotników,  k tó rzy  t racą  p rac e  z  cnwi lą  
z a k o ń c z e n i a  p r z y g o t o w a n i a  s u r o w c a .

Dzieje się to również w innych fabrykach.
Czy nie możnaby tego uniknąć — bodaj  

częściowo —  przez s topniowe przygotowanie 
sprowadzanie  surowców?!

Inny przykład:
W hucie szklanej w Huzarowie,  w woj. 

warszawskiem skoro tylko przedsiębiorstwo 
ruszyło — robotnicy (pozostający  dotychczas  
bez pracy) ogłosili  strajl ekonomiczny  dlatego,  
że właściciele usiłowali  w y k o r z y s t a ć  sy tu cj ę  
z a p r o p o n o w a l i  r o b o t n l k o  wa ru nk i  p racy  n ie  
d o  przyjęcia. . .

Co na to panowie inspektorowie  pracy,  co 
robią,  poco się odbywa tyle o nega tywnym  
zawsze rezultacie konferencyj ,  k iedy  wynikiem 
ich są krwawo nie jednokrotnie t łumione roz 
ruchy...

Zuł.

JAM NIESZCZĘŚLIWA. .

Widząc  nieraz me oczy uroszone  łzami,
Pytają:  Na  jakich rozkoszach mu zbywa?
Ja  mówię smutn emi  zajęta myślami:
„Płaczę,  boru nie jest  szczęśliwa...

A gd y  chcą zbadać moją  duszę  udręczoną,  
Nieraz matka  przed siebie z dobroc ią  przyzywa, 
Chce mówić— glos  na ustach kona,  lica zapłoną ,  
Płaczę,  b o m  nie jes t  szczęśliwa...
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Jeśli  p iosenka  słowika w gaju mnie wzruszy,
Nie wiem dlaczego  i smutek przebywa,
Nie pojmuję  nagłego wzruszenia mej duszy, 
Płaczę, bom nie jest  szczęśliwa...

Czyż  n igdy  smutki  moje nie przeminą?
Czyliż nie znikną,  jak rana straszliwa?
Wiem.  Serce młode  jest łez mych przyczyną,
Przestanę kochać,  i będę  szczęśliwa...

Al. Piątkowska.

PIEŚŃ MUSZLI.
Zielona piana, morska  piana słona 
Zalewa brzegi,  o skały się ciska,
Bezmierna —  morza buja się kotyska,
Na widnokręgu — s łońce  krwawo kona...

Do ucha muszlę tuląc mórz bezdeni.

Na  piasku klęczy wsłuchana dziewczyna.  
Czy oczekuje? czyli co wspomina?
W odna  kurzawa dokoła  się pieni.

A muszla prawi z przejęciem i m ocą  
O tern, jak morsk.e,  pe łne  zdrady  męty 
Wirne rozbite prastare okręty,
Gdzie  królewiczów upiory łomocą.. .

A muszla,  m odre  szepcąc opowieści  
O małych syren cmentarzu z k o ra l1,
Kędy są groby,  tych co mórz się bali, 
Ale o szczęściu pieśń jej nie szeleści...  ■ 

Ona  wciąż słucha (wzrok jej s rebro łzawi) 
Czy o miłości  muszla nie zaśpiewa.
Wkoło łka tylko —  śnieżna pian ulewa.
A o miłości muszia nic nie prawi!

Zofia Rościszew ska

Dział oficjalny Z. P. B. P. U.
Spros towanie nieścisłości,  zawartej  w nota t 

ce Biuletynu Centr.  Org.  Z. Z. P. U. W Biu
letynie N° 1, wy dany m  przez Cent ralną  Organi 
zację Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych,  ukazała się n iezgodna  z rzeczywi
s tośc ią  notatka,  że jakoby Zrztszenie  P om ocy 
Bezrobotnym Pracownikom Um ysł ow ym  poszło 
na złe tory i że tem sa m em  źle się w niem dzie
je, i że prze to Zrzeszenie zwróciło się o pomoc 
do  Rady Okręgowej .

Wyjaśniamy,  że Zrzeszenie powstając  zwró
ciło się do Centr.  Org.  celem wspólnej  pracy 
na terenie bezrobocia,  lecz po pewn ym  czasie 
okazało się, iż Centr.  Organizac ja  Pr. Umy sło 
wych nie dorosła  do  ujęcia losów bezrobotnych  
pracowników Umysłowych,  opierając swą działal
ność  na odbywaniu platonicznych konfurencyj ,  
nie da jących realnych wyników,  prze to Zrzesze
nie P. B. P. U. po  trudach, jakie napotyka ło 
przy rozwijaniu się, stanęło na poz iomie swego 
zadania.

Nie  chcąc jednakże  iść przeciw Centr.  Org.  
Zw. Zawód.  Radzie Okręgowej ,  zwróciło się 
do Rady Okręgowej  o podjęcie wspólnej  akcji 
na terenie bezrobocia.  Znamy kole gę  Gawlika 
(przedstawiciela Rady Okr.) j ako człowiek,  dla 
k tórego  obce  jest egza l towanie  się na kursach 
nauk pol i tycznych,  lecz k tó rego  celem jest 
współpraca ze wszystkiemi  organizacjami,  które 
w przyszłości  pow inn y złączyć się w jedną  ca
łość,  dlatego też zwrócil iśmy się do  k. Gawlika,  
który z całą o twar tością ducha przyjął  naszą 
propozycję skonsol idowania  wszystkich organizacyj 
w' j edną  placówkę,  na czele której s ta ną łby  Ko- 
mitetet  Nacze lny dla spraw bezrobocia  pracowni 
ków Umysłowych,  me osłabiający jednakże  dzia

łalności poszczególnych Związków Zaw odow ych 
jak to zaznaczyli ko ledzy  z Centr.  Ogr .

W celu zorganizowania  K*'m. Nać z. dla 
spraw bezrobocia ,  p rzeds tawiciele Rady 
Okręgowej  i Zrzeszenia Porn. Bez. Pracowników 
Umys łow ych odbyli  kilka wspólnych konferencyj ,  
na których wysunię to regulaminy,  mające  być 
nzgocinionemi przez pomienione  organizacje.

ZAW1ADOMIFNEE 
w  s p r a w ie  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a
Dnia 18 kwietnia 1926 r. o godz.  3 m. 30 

po południu w lokalu Zrzeszenia — Krochmalna 
46 m. 2. odbędz ie  się walne zgromadzenie  
członków Zrzeszenia P o m o c y  Bezrobotnym Pra
cownikom Umysłowym z następującym porząd-
kiem dziennym:

1) Wybór  przewodniczącego  zebrania,  aseso-
sorów i sekretarza.

2) Sprawozdanie Zarądu.
3) Zalegal izowanie statutu.
4) Sprawozdanie  kasowe.
5) Sprawozdanie  Komisji  Rewizyjnej.
6) Sprawozdanie  Komisji  Zapomogowej .
7) Sprawozdanie  D oc h o d ó w  Niestałych.
8) Sprawozdanie  Komisj i  Redakcyjnej .

9) Sprawozdanie Komisj i  Emigracyjnej .
10) Spra wozdąme sądu  koleżeńskiego.

11) Wolne  wnioski.
12) Wybór  Zarządu.
13) W ybór  Komisj i  Rewiz3 ' jnej.
14) Wybór  sądu koleżeńskiego.

U w a g a  l-szs.' Wejśc ie za okazaniem legity-
tymacji  członkowskiej osobom 
pos t ronnym wstęp  do Zrze
szenia wzbroniony.
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U w a g a  Il-ga: Organizację wyborczą  m o ż 
na o t rzymać  w sekretarjacie.

U w a g a  lll-a: Listy k a n o y d a tó w  na prezesa
i eice-prezesa oraz Członków 
Zarządu,  należy złożyć w sek
retarjacie najpóźniej  do dnia 
15 kwietnia.

U w a g  a IV la: W razie nieprzybycia na
Walne Zebranie dostatecznej  
ilości cztonkow, następne  ze
branie odbędz ie  si ę 9-go maja, 
o godz. 3 ni. '30 po południu 
(paragraf statutu 30-ty).

O R D Y N A C J A  W Y B O R C Z A

1) Do g łosowania  upo ważnionym jest  każdy 
członek Zrzeszenia pos iadający  zaproszenie 
na zebranie.

2) Przy wejściu na salę należy okazać  leg i ty
mację członkowską,  oraz zaproszenie i wpi
sać się na listę obecnych .

3) Popraw ki  na kar tkach nie są dozwolone  
i powodują umorzenie głosu.

4) Głosowanie  na prezesa i vice-prezesa tajne, 
na pozostałych ' zaś  członków oddzielnie,  
(paragraf  statutu 18 i 19).

5) Złożone  listy ka ndyda tó w  do  Zarządu win
ny być opa trzone  przynajmniej  15-ma p o d 
pisami członków Zrzeszenia.  P odpi sy  win
ny być wyraźne,  z oznaczeniem N° legi ty
macji.

6) Prze d  g losowaniem jeden z przedstawicieli  
listy winien wygłosić  exposse  przyszłego 
zarządu

7) W razie rozbieżności  g ło s ó w ,ó  następuje 
10-cio minutowa przerwa, po której  odbywa 
się powtór ne  g łosownnie.

8) P o  przeprowadzeniu  wyborów — prezes 
now owybranego  zarządu,  winien wygłosić 
wytyczne  swej przyszłej  pracy.

9) Kadencja  zarządu t w a  1 rok (paragraf 
statutu 18-ty),

Z arząd

SPR OST OW AN IE .

„Pioszeni  j es teśmy o zaznaczenie,  że a r ty
kuł „Zwalczajmy Biurokratyzm"),  udoskonala jmy 
technikę Urzędowania" nie wyszedł  z p o d  pióra 
p M. Godle ws kiego ,  lecz z  p o d  pi ó r a  p. rad 
cy  D y n o w S k i e g o  Teo f i ia  członka Zarządu Zrze
szenia Współdz ie lczego Zredukowanych  Urzędni 
ków i Pr acow ni ków 11.

M ieczysław  Godlewski.

i .P.!
Dlaczego nie zam aw ia W,P. a  nas. 

cp  D r u K u W ,  Klisz, PiecząteK n  
• i t. p, ro b ó t graficznych i

C z y  robót takich W. P .ł 
nie potrzebuje? I

O wszem ! Potrzebuje — poniew aż 
b ez tego nie m oże istn ieć żadne  

przedsiębiorstwo!

C zy jesteśm y za drodzy? Nie! R ęczym y, że jesteśm y  
n ajtańsi!

C zy jesteśm y  
niepunkiu: lni?

N ie! Punktualność, nkuratiiość 
i ścisły  termin -  to  nasza sta

ła zasada!

Czy robota nasza nie 
odpow iada w ym aganiom  

W.P.?

P ow inna I będzie W.P. z .dawa- 
lać, bow iem  robota nasza jest 

pierwszorzędną!

Czy przeprowadza W.P. 
w Sw ym  P /zed sięb ior-  
stw ie system  o szczęd n o 

ściow y?

O s z c z ę d n ś ć  na drukach — to  
zabójstw o dla przedsiębiorstwa!

Czy nie zna W.P. 
n aszego adresu? Plac 3-ch Krzyży 7.

Telefonu? Ł atw y do zapam iętania 104-10
M oże nie ma WPan cza
su na przyjście do nas?

Na każdorazow e w ezw anie  
w ysy łam y w spółpracow nika!

W ięc polecając się pam ięci W P  , o czek ujem y Jego  cen n ych  zlece.' !
Z pow ażaniem

P O L S K I  IN STY TU T G R A FIC Z N Y

J Ó Z E F  ZASTOWSKI
W a r s z a w a ,  PI.  3-cli  K rz y ż y  7, te l .  164-10

Zapisujcie się na czfonKów Z. P. B. P. U,:
WARUNKI PRZEDPŁATY:  

z dos ta rczeniem do  domu mies. 1 zł. 50 gr., 
kwartalnie 4 zł

C E N A  OGŁOSZ EŃ:  
cała st ronica 180 zl.; — pół s t rony  95; 
jedna  czwarta 50; - -  j edna  ósma 30 zł.

WYDAWCA: ZRZESZENIE P O M O C Y  BE ZRO BO TN Y M  P R A C O W N IK O M  UMYSŁOWYM.

REDAKTOR:  KRAJEWSKI. Druk. S. S obczyń sk i, N iecała  6. Tel. 80-25.


